
Święta Kinga (Kunegunda) ur. 5.03.1234 jako córka 
króla Węgier Beli IV. Była siostrą św. Małgorzaty 
Węgierskiej i bł. Jolanty. O latach młodości Kingi nie 
wiemy za wiele. Miała 2 braci i 5 sióstr. Gdy osiągnęła 
pełnoletniość wyszła za mąż za polskiego władcę 
Bolesława Wstydliwego. Za zgodą męża zapisała się 
do III Zakonu św. Franciszka jako tercjarka. Oboje złożyli 
także śluby dozgonnej czystości na ręce krakowskiego 
biskupa Prandoty (w tej formie czystości małżeńskiej 
spędzili 40 lat). Św. Kinga sprowadziła z Węgier do Polski 
górników, którzy dokonali pierwszych odkryć złóż soli 

w Bochni i Wieliczce. Cały swój olbrzymi posag przekazała na odbudowę państwa 
polskiego, spustoszonego po najeździe Tatarów. Po śmierci męża (1279 r.), 
wstąpiła do zakonu i osiadła w klasztorze klarysek w Starym Sączu, w którym 
to mieszkała (z przerwami) aż do śmierci 24.07.1292 r. Beatyfikowana w 1690 r. 
Kanonizacji dokonał bł. Jan Paweł II w 1999 r. Św. Kinga jest patronką 
górników solnych, ubogich, samorządowców oraz Królestwa Polskiego i Litwy. 
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Chrzest dla chrześcijanina jest pierwszym  

i najważniejszym sakramentem, dlatego w 

każdym kościele parafialnym, obok ołtarza i 

ambony, chrzcielnica stanowi istotny 

element wyposażenia kościoła. To tutaj 

najmłodsi parafianie zostają uroczyście 

przyjęci do Kościoła. Najstarsze chrzcielnice 

miały kształt basenów na wodę i znajdowały 

się  zawsze w ważnym miejscu kościoła. Ze 

względu na ważność tego sakramentu w IV 

wieku przy niektórych kościołach wznoszono specjalne budynki, 

które były przeznaczone tylko do chrztów. Dzisiaj, są to 

przeważnie rzeźbione pojemniki, w kształcie kielicha. 

Chrzcielnica w Jugowie znajduje się w prezbiterium, pod amboną. 

Podstawa wykonana jest z piaskowca, natomiast pokrywa jest 

drewniana, zwieńczona rzeźbą św. Jana Chrzciciela, który chrzci 

Pana Jezusa. Chrzcielnica pochodzi z XVIII wieku i jest 

wykonana w stylu rokoko.  Kilka lat temu została gruntownie 

odnowiona.  

OGŁOSZENIA DUSZPASTERSKIE:  

XVI NIEDZIELA ZWYKŁA – 21.07.2013 
1. W tym tygodniu msza św. w Jugowie będzie tylko w sobotę o 18.00. 

W Przygórzu mszy św. nie będzie. 

2. Wszelkie sprawy losowe proszę załatwiać u ks. Kapelana z Domu 

Opieki Społecznej w Ludwikowicach, bądź zgłosić panu  kościelnemu. 

3. W następną niedzielę, z racji uroczystości św. Krzysztofa, po mszach 

św. poświęcenie pojazdów mechanicznych. 

4. ZAPOWIEDZI PRZEDŚLUBNE: 

Przemysław SZYSZKOWSKI, stan wolny, zam. Budzów (Zap. III) 

Agnieszka PATRZAŁEK, stan wolny, zam. Jugów 
 

Piotr PILISZEK, stan wolny, zam. Nowa Ruda (Zap. III) 

Honorata ZEMLAK, stan wolny, zam. Jugów 
 

Paweł SZLĄSKIEWICZ, stan wolny, zam. Jugów (Zap. III) 

Monika Dera, stan wolny, zam. Dzikowiec 
 

Radosław KOŁKOWSKI, stan wolny, zam. Przygórze (Zap. III) 

Paulina BILSKA, stan wolny, zam. Syców 
 

Andrzej LENART, stan wolny, zam. Jugów (Zap. II) 

Anna MANIKOWSKA, stan wolny, zam. Jugów 

______________________________________________________________________________________________ 

Stanisław Palczak (ur. 15.10.1929r. w Radłowie 
– zm. 11.07.2013r. w Przygórzu) po blisko 
84-letnim życiu odszedł do „domu Ojca”. 
Dla rodziny to brat (dziesięcioro rodzeństwa), 
mąż (żona Łucja od 1958r.), ojciec 7 dzieci, 
dziadek (12 wnuków, 2 prawnuków), dla 
innych sąsiad, kolega z pracy (był górnikiem), 
działacz społeczny (radny, sołtys Przygórza), 
interesujący się sprawami zarówno wsi,  
jak i naszej ojczyzny, kibic sportu (szczególnie 
boksu), rolnik z zamiłowania. Dzięki jego 
zaangażowaniu i determinacji powstała w 
Przygórzu kaplica pogrzebowa, wyasfaltowano 
drogi, naprawiono kilka mostów, wyremonto-
wano klub, poprowadzono nową linię ene-
rgetyczną, oświetlono wieś i wiele innych, 
dzisiaj zapomnianych, spraw zostało rozwią-
zanych. Swoim dzieciom wpajał wartości religijne, szacunek dla innych ludzi, 
dążenie do uzyskania jak najlepszego wykształcenia. Chociaż żył z ciężkiej 
górniczej pracy, to dzisiaj można powiedzieć, że miał szczęśliwe życie – 
Rodzina. Wieczne odpoczywanie racz mu dać Panie. 


